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Obwieszczekie, 
W dopełnieniu rozporządzenia z d. 
15 października 1915 r. zostaje dla ob- 
szaru Jsnerai-Gubernatorstwa postano- 
wione co nastepuje: R 
1. Niniejszem nakłada się sekwestr 
na znajdujące się na składach, poza le- 
Śnictwami, tartakami i korytami rzek: 
a) nieobrobione, lub tylko piłą, albo 
siekierą obrobione drzewo użytko- 
we z przeszłorocznego, lub daw- 
niejszego porębu, którego zapas w 
pojedyńczym lub w kilku, należą- 
cych do jednego właściciela, razem 
wziętych składach, przenos 300 


metrów kubicznych, lub 9,700 kubi- 


cznych stóp reńskich. 
drzewo orzechowe 
(europejskie i nie- 
europejskie 

drzewo zamorskie 
drzewo jesionowe 
drzewo cellulozowe 
drzewo spławne 
plyty rozporowe 

2. Wzbronionem jest rozporządzać 

„sur WeStYOoWanem drzewem przez sup” 
c, sprzedaż lub w inny sposób, prze- 
rabiać je, użytkować lub przenosić z 
jednego miejsca składowego na inne. 


bez względu 
ma ilość 


2, Do kupna zasekwestrowanego 
Grzewa uprawniony jest tylko Wydział 
surowców wojernych w Warszawie, 
(g wach Banku Państwa) lub pełnomoacni- 
cy tegoż. 

4. Dekiaracje mają być składane 


do dnia 1 kwietnia 1916 roku w War- 
szawie w Wydziale surowców wojen- 
nych, w no ostałym zaś obszarze Jene- 


aklaracji są zapasy posiada- 


4 marca 1916 roku W dekla- 


racji muszą być wymienione: 
"4. nazwisko, miejsce zamieszkania, 
ulica inumer domu deklarującego. 
2. określenie gatunku ilości i miejsca 
składowego drzewa, 
8. wymiary długości, szerokości i 


grubości drzewa, 

W iormulerze do deklaracji można 
się zaopatrywać w Warszawie w Wydziale 
Surowców Wojennych, w pozostałym zaś 
obszarze Jenerał-Guternatorstwa u pp. 
Nacze!ników Powiaiu. 

Wszelkie zapasy drzewa, które były 
już deklarowane, podlegają ponownemu 
otawiązkowi deklarowania. Wydane do- 
tąd świadectwa zwolnienia od sókwestru 
zosiają uznane za nieważne, starania o 
nowe należy zwracać do dn, i kwietria do 
Wydziału Surowców Wojennych. 

8. Od obowiązku de:larowania i od 
sekwestru jest wyłączone: drzewo 
które z ramienia zarządu niem ec- 
kiego przeszło na własność pry- 
watną. s , 
Umeotywowane piśmienne podania o 
zwolnienie drzewa od sekwestru, w 
celu handlu niem, lub pfzerebiania, 
naieży skiądać wraz z deklaracją tub 
później w Warszawie w Wydzia'e 
Surowców Wojennych, poza Warsza- 
wą zaś u pp. Naczelników Powiatu 
lub Prezydentów Policji. 

%. Kto wykracza przeciwko niniejszym 
pizepisom lub do wykroczenia namawia 
‘albo pobudza; kto nie w pore lub niedo- 


Statecznie poda zgłoszenie, ten podlega 
karze więziennej do lat 5-ciu lub piesis- 


żnej do 10,000 marek oddzielnie lub ra- 
zem. Prórz tego, towar zostaje mu ode“ 
breny bez żadnego odszkodowania. 
Warszawa, dnia 7-g0 marca 1916 r. 
_ „lenerał-Gubernator 
podp. von Beśelęk, 


Redaktor przyjmuje interesantów 
dakcyjnych od 10-8j do 


Rękopisów nadesłan 


dania Polski 1 Rogi 

Znany historyk Stanisław Kutrzeba 
wydał we Lwowie broszurę pod tytułem 
„Przeciwieństwa i źródła polskiej i ro- 
syjskiej kultury”, 

` Można się z wielu wywodami au- 
tora nie zgadzać—zresztą celem niniej- 
szego artykułu nie jest ocena krytyczna 
—w każdym bądź razie książka powyż- 
sza zasługuje, by z treścią jej zaznajo- 
mió szerszy ogół naszego społeczeństwa. 

Przedewszystkiem autor, stwierdza” 
jąc, że powody przeciwieństw Polski i 


cz 


l 


Rosji niejednakowe były niegdyś i nie- 


jednakie są do dziś, przystępuje do roz- 
patrzenia. antagonizmu . państwowego. 
Ten ostatni istniał do chwili, kiedy Rzecz- 


ORGAN NARODOWY: 
= Założycieł F} wydzzwcą | Jan Grodek, 


Redakcja ił administracja Przejazd X 8, otwarta codz, od 9 


@ 


ch redakcja nie zwraca, — Rękopisy 
bez zastrzeżenia honorarjum 


pospolita przestała istnieć jako samo- 


dzielna jednostka państwowa. 


Już w XI! wieku Litwa rozpoczęła. 
silną ekspansję na Wschód i zagarnęła 
pod swe wpływy, lub bezpośrednie pa- 


nowanie szereg księstw ruskich, aż po 
Ł) z © . OK" i 
Moskwę na północo-wschód i księstwa 


siewierskie i czernichowskie na. polu- | 


dnie. 


mem tatarskiem, wskutek czego nie by- 
ła w stanie oprzeć się zaborczości litwi- 
nów. Dopiero w końcu XV wieku. uwol- 
niwszy się od tatarów, Moskwa noczęła 
zbrojnie odbierać od Litwy, ziączonej 
już wówczas unją osobistą z Polską, 
zabrane jej ziemie. l 


Utrata znacznej cześci krajów rus- 
sich przyczyniła się do zawarcia ściś- 
iejszej unji miedzy Polską i Litwą (w 
Lublinie 1569 r.). Odt d utrzymanie 
granic obu państw było wspólną troską. 
Zaczęły się wsrótce zwycięskie boje Ste- 
fana Batorego, który nowe granice za- 
kreśli”, aż pod Psków sięgające. 
W roku 1618 zawarto pokój, który 
ŝaki czas położył kres walkom 
dwuch państw. Wkrótce atoli Moskwa, 
korzystając z najazdu szwedów na Pole 
skę, zajęła znaczną część prowincji gra- 
nicznych. Osłabiona Rzeczpospolita za” 
warla z Moskwą w roku 1667 niezbyt 
korzystny pokój, na mocy Którego zie- 
mie smoleńska i siewiero-czernichowska, 
oraz znaczne przestrzenia wzdłuż Dnie- 
pru; odłączone zostały od Polski. 
Antagonizm państwowy Polski i 
Rosji skończył się trzema rozbiorami 
zeczypospolitej (1772, 1798 i 1795 r.). 
Przechodząc do kwestii narodo- 
wościowej, Xutrzeba stwierdza, że Pol- 
ską ze względu na większą siłę intelek- 


zał 


n 


na 


poważny żywioł kuituralny na ziemiach 
litewskich i ruskich. To było właśnie 
przyczyną. prześladowań i ograniczań, 
polaków, zamieszkałych w tych krajach. 
-. Właściwa kwestja narodowościowa 
wynikła faktycznie dopiero z chwilą u- 


pytznie, czy naród polski może żyć i 


rów rosyjskich, historja wieku XIX od- 
powiedziała przecząco. 


że Królestwo Polskie i Cesarstwo R 

syjskie to para niedobrana, skutkiem 
czego przyszło do rewolucji 1820/31 r. 
Po zgnieceniu rewolucji zniesiono kon- 
stytucję, a z czasem poczęto odbierać 
i resztki pozostałych praw i swobód. 

Podjął jeszcze próbę pogodzenia 
obu narodów margrabia Wielopolski, u- 
zyskując dla Polski samorząd, społe” 
„czeństwo odrzuciło go jednakże i odpo- 
wiedziało powstaniem 1863 r. Po pow: 


1 
f 
Już po piętnastu latach okazało sigl 


Moskwa jęczała wówczas pod jarz-- 


tualną i maierjalną, stanowiła i stanowi. 


tworzenia. Królestwa Kongresowego. Na. 


rozwijać się spokojnie pod władzą ca- 


4 


f 


le i święta od 12 do 6. 


w sprawach re- 
2-ej. 


uważa sią zą bezpłatne, 


FDA AE TA EE PEDRO SZW ZYD KZ R ZZA Z EIE DD O ZAKAZ 


staniu rozpoczął się okres niebywałego 
prześladowania i rusyfikacji, który pote- 
gował się z każdym rokiem, aż do wy- 
uchu rewolucji 1905 r., kiedy to Miko- 
łaj II zmuszony był podpisać edykt kon- 
stytucyjny. Atoli już w roku 1907 roz- 
poczyna się znowuż ograniczanie praw 
połaków: zmniejszanie ilości posłów, ba- 
lansowanie projektem pseudo-samsrzą du, 
przerzucanym z izby do izby, skup ko- 
leji wiedeńskiej i rugowanie urzędników- 
polaków, wreszcie — korona wszystkich 
sympafji wszechsłowiańskich—wydarcie 
Królestwu Chełmszczyzny. 


Kutrzeba jest zdania, że antago” 
nizm narodowościowy, ujaskrawiany sta” 
le w prześladowaniu i chęci zrusyfiko” 
wania polaków, posiadał źródło w oba- 
wie, że ziemie polskie mogłyby się stać 
„zaczątkiem grupowania słowiańszczy- 
zny zachodniej, katolickiej, przeciw Ro- 
sji i że polacy dążyli do odebrania ziem 
historycznie polskich dawnej Litwy“. 

„Nie można pominąć tego — pisze 
„ceniony historyk — iż zwrócenie Pa sce 

„praw usunęłoby z niej całą, tak licza, 
biurokrację, doskonale wyposażoną; ta 
więc biurokracja w swoim stancwym 
interesie zawsze przeciw temu pogodze- 
niu musiała się zwracać”. 

Prócz tego Kutrzeba widzi dużą 
trudność w możliwości ułożenia sie ste- 
sunków połsto-rosyjsiich w antasoniz- 
mie kultury polskiej i rosy'skiej, z ltó- 
rych jedną przyjęto nazywać kulturą 
Zachodu, drugą zaś Wschodu. Różnice 
widzi w czterech dziedzinach kultural- 
nego życia Rosji i Polski: w religii, pra- 
wie, charakterze i obyczaju. | 
Pomijając pewne różnice dógma- 
tyczce, autor uważa, Że istofa obu res 
ligji, jako religii odkupienia, jest ta saw 
ma, jednakże stwierdza, iż „odmienność 
religji jest najgłębszym elementem an- 
tagonizmu”. 

Jakież tego przyczyny? 


sławny .i narodowość złączyły się ze'”so- 
bą w jedno. Kościół ten „nie potrze= 
buje dla siebie organizacji państwowej 
czy władzy.. Wystarczają mu synody 
kościelne dla spraw wiary i obyczaju 
kościelnego, wystarcza tyle wolności i 
samodzielności dła niego, co potrzeba 
la utrzymania kultu i obyczaju”, 
„Państwo przeważa nad kościołem". 
Autor uważa; że Stosunek kościoła 
katolickiego do państwa świeckiego jest 
zgoła odmienny. Kościół ten dia urze- 
Czywistnienia swych celów musi mieć 
władzę. | władzę tę „kościół katolicki 
wykształcił, umocnił, stworzył organi- 
zację monarchiczną, z Papieżem —za- 
stępcą Chrystusa na ziemi, jako głową”. 
Kościół katolicki uwzględnia prze- 
miany życia—w miarę ewolucji życia, 
sam ewolucji podlega. 

„Kościół taki nie neguje państwa, 
lecz dąży—w epoce najsilniejszego roz* 
woju —do podporządkowywania sobie 


kach, jak i dziś także—do zapewnienia 
` sobie szerokich swobód i wolności, sze- 
rokiego immunitetu od władzy państwo- 
wej”. | 
Wskutek takiego stosunku, państwa 
. dążyły do wyzwolenia się od podporząd- 
;kowywania się kościołowi i ostzfecznie 
4wszystkie, jakkolwiek z różnymi odcie= 
hiami, stanęły na gruncie taierancji re- 
Ksijnej. Jednem z pierwszych państw, 
które tę zasadę, jako prawo, już w wie- 
ku:XVI przyjęło, była Polska. ` 
'/ Kościół prawosławny nigdy toleran- 
nym nie był i nie będzie. 
"Wyobraźmy sobie teraz, ile koszta” 


Przedewszystkiem kościół prawo-- 


państwa, a przynajmniej—w innych epo- 


E ak 


Rok V. — 58 79. 


OGŁOSZENIA: 


„Nadesłane na 3-ej stroniey wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za tex$em 40 fen; zwyczajne 30 feng 
nekrośogja 40 ien; ogłoszenia drobne 4 fen, za wyraz. 


Każda ogłoszenie najmniej 40 fen. 


wać musiało Mikołaja II ogłoszenie pod 
przymusem ukazu tolerancyjnego. 

Rozpatrując przeciwieństwa kultury 
prawnej, Kutrzeba dochodzi do wniosku, 
że Polska narówni z Zachodem wpro- 
wadzeła u siebie swobody koistytucyje 
ne, jakkolwiek pierwiastkowo były one 
udziałem tylko pewnych klas, tymcza- 
sem władzcy Rosji rządzili tylko suro- 
wością, przemocą i gwałtem. I nic dzi- 
wnego: od hanów tatarskich, pod któ- 
rych jarzmem dwa wieki trwali, uczyli 
się sztuki państwowej, a uczyli się i te- 
go „że władzca—to pan wszechwładny, 
któremu nizkie bić należy, do ziemi, po- 
kłony*. 

Polak, wolności wielkiej czciciel, nie 
gdy nie zrozumie tych, którzy przed 
wladza w prochu korzyć się'nie wahają, 

Pomine tutaj rozpatrzenie różnie. 
charakteru między obu narod-mi—jak 
temperament, zapał, wrażliwość u pola» 
ków, lub tak zwaną „szeroką naturę“ 
u rosjan i przejdę co rozpatrzenia róże 
nic kultury obyczajowej. 

Szkołą dzisiejszych obyczajów było 
rycerstwo średniowieczne, którego głów 
nemi dodatniemi cechami były: opieka 
nad słabymi i ubogimi, wysokie pojęcie 
honoru, oraz Cześć dla kobiet. 


Rycerz Średniowieczny, grożny dla 
wroga, dopóki ten nie jest pokonznym, 
lecz dla pokonanego nie wolno mu być 
ani wrogim, ani okrutnym. Jest on opie» 
kunem wdów i sierot. Honor nie pozwa» 
la mu dopuścić się zdrady, jest to najs 
cenniejszy dla nie.o klejnot, którego do 
utraty życia bronić powinien. 

Na tych wzorach średniowiecza ksztak 
trwały się obyczaje ludów Zachodu, ta- 
kim przykładem i wzorem dla polaków 
był między innemi, sławny rycerz bez ska» 
zy — Zawiszą Czarny. 

Minęły czasy rycerskie — ale kod.kg 
rycerski wsiąkł w krew potomków bohae 
terów średniowiecza. 

Obyczaj polski — to obyczaj szlas 
checi, który zbiegiem czasu dostosowy» 
wał się do warunków, wraz z rozszerza» 
niem się ognisk oświaty i kultury, siał się 
własciwym wszystkim warstwom narodu. 
Dziś jeszcze często, w znaczeniu porówna- 
wczęm, mówi się 2 rycerskości polaków. 

Rosja tyc'rzy średniowiecza nie znała 
Dla niej wzorem były plemiona tatarskie, 
których cechami były. chytrość, dworac-. 
two, okrucieństwo, przemoc, służalczość 
piaszczenie się przed władcami, uwielbia- 
nymi za ich grozę, Tatar pojęcia o ho- 
norze nie miał ` 

Nic dziwnego, że wzorując się na tau 
kich przykładach, Rosja przejęła te barba- 
rzyńskie obyczaje i do dziś otrżąsnąć się 
z nich nie może, Rozumie się, że istnie- 
ją ko.osalne różnice między obyczajami 
chłopa rosyjskiego, a inteligentem ofice- 
rem. „Nie zrozumie polak typów Dosto» 
jewskiego, czy Gorkiego bosiaków — pie 
sze Kuirzeba — wyzutych z pojęć honoru 
czy raczej nie wiedzącyci, co to t.kiego 
honor; nie spotkać takich typów ra Za- 
chodzie, czy w Polsce“. 

W uwagach koficowych uczony hi- 
storyk zaznacza, że różnica kultur Polski i 
Rosji, to jeden z głównych powod w an= 
tagonizmu, szczególniej od roku 1531. W 
końcu zadaje sobie pytanie, czy przez 
wzajemne stosunki w XIX stuleci nia od- 
działały te kultury na siebie? — i tak ode 
powiada: 

„ „Historyk musi powiedzieć, że niez 
nie można jednak powiedzieć, by wpływy 
wzajemne w polsko-rosyjskich stosunkach 
były silne, Lecz były i są“, | 

. Do wyrównania przeciwieństw kultur 
ralnych bardzo daleko. Trzeba pamiętać, 


že z obu stron.chodzi tu o miljony ludzi, 
Ana to by je przerobić—trzeba stuleci, 

. "Tyle Kutrzeba. Dodać należy, że o- 
prócz przeciwieństwa natury politycznej, 
6 którem wspomina, przeciwieństwa, zasa- 
dzającego się na obawie ze strony Rosji, 
Że Polska może dążyć do stworzenia pań- 
stwa odrębnego, zwróconego przeciw Ro- 
Bji, że może rościć pretensje historyczne 
dlo Litwy i Rusi, istnieją jeszcze dwie przy» 
tzyny, będące rdzeniem antagonizmu Pol- 
$ki do Rosji. i 

Pierwsza — to Że Polska nigdy nie 
zapomni Rosji, iż zawdzięczając jej pod= 
stępnej, chytrej, nieprzebierającej w środ- 
kach, polityce utraciła swą niepodległość; 
nie zapomni jej krzywoprzysięstwa w nie- 
dotrzymaniu traktatów, umów i zobowią- 
zań, a druga — to przeszło stuletnie prze- 
śladowanie nie tylko czynu i słowa, lecz 
nawet ducha i myśli narodowej. 

Polska nie może zapomnieć Paskie= 
wicza i Murawjewa, nie może zapomnieć 
kości tysięcy męczęnników, pędzonych na 
„Sybir, nie może zapomnieć szubienie, knu- 
tów i wilgotnych kazamat, gdzie gnili naj- 
lepsi synowie Ojczyzny, nie może zapo- 
innieć bólu bezgranicznego tysięcy matek, 
wdów i sierot, opłakujących zakatowanych 
swych synów, mężów i ojców. 

` Nemezys dzisiejsza zemścić się musi 
i edia zaciąży na sumieniach Opraw- 
ców... , 


kronika polityczna. 


| sprawie zatopienia 
„Subancji'. l 


BERLIN, 19 marca. Urzędownie dono- 
szą: W sprawie urzędowego obwieszczenia 
holenderskiego departamentu marynarki o zas 
tonięciu parowca „Tubareja* należy stwierdzić, 
że według zaprzysiężonych zeznań pierwsze” 
go oficera, czwartego oficera i posterunku 
obserwacyjnego parowca, widziano ślad dro- 
gi torpedy. Wskutek tego zostało stwierdza. 
nem, ża niemiecka łódź pedwodna nie wcho- 
"dzi w rachubę, ponieważ miejsce, na którera 
wydarzył się wypadek z „Tubaneją*, oddalo- 
ne jest mniej, aniżeli 30 mil morskich od 
wybrzeża holenderskiego, leży zatem w obręa 
bie terenu, który na mocy zawiadomienia 
z 4 lutego 1915 roku nie jest zagrożony dla- 
żeglugi. Należy również oświadczyć, że ża= 
dne miny. niemieckie nie zostały tam zało» 
Ż0nB. 


Wbrew konwencji 


WIEDEN, 19 marca. 18 marea przed 
południem fnieprzyjacielaka łódź podwodna 
terpedowała okręt szpitalny austriackiego 
Czerwondgo Krzyża „Elektra“, znajdujący 
się w drodze z północnego Adrjatyku do 
południowej Dalmacji. Okręt został osa- 
dzony na mieliźnie. Jeden marynarz za» 
tonął, dwie pielęgniarki zostały ciężko ran 
ne. „Eisktra”, jako okręż szpitalny, był 
zaopatrzony W przepisane dja tego rodzaju 
okręrów zaaki, zdala widoczne 


| Między chorymi powstała panika, 


paszport 


Separatystyczne dążenia 
gospodarczespalityczne 
i Wegisra SEZ a 
BUDAPESZT. 18 marca. „Vossisthg 
Zeitung“ donosi: Dyrekcja węgierskiego 
zwiążku przemysłowego zajmowała się pod 
przewodnictwem radcy tajnego Matleka- 


"wicza umową eeiną i handlewą, mającą 


być zawarią z Ausiiją. Zastępca dyrekte- 
ra Soltesz, oświadczył w swym wniosky, 
że związek, pemsy swego siarego progra- 
mu, żąda w interesie wzmocnienia i sku- 
teczniejszego popareia węgierskiego gospo- 
darstwa narodowego, zwłaszcza przemysłu, 
urzędzenia samodzielnego obszaru eelne= 
go (a więc oddzielenia od wspólności ceł- 
nej austro-węgierskiej). , 
Związek wzywa rząd. wygierski, 
ażeby przy rozprawach nad umową z Au- 
sirja wystąpił za urzeczywistnieniem Bze- 
regu wymagań, dotyczących komunikacji 
i sprawy taryf, W kuńeu żądane usunięcia 
nadużyć przeciwko ochronie prawa wia- 
sności przemysłowej, a takźe dalszego To- 
zwoju samodzielności Węgier. Wniosek ten 
przyjęto jednogłośnie. 
Pożar szpitala 

BUDAPESZT, 17-go marca. Jak dc- 
nosi „Az Est“ z Konstantynopola, wcze- 
raj o godzinie 2 po południu padł ofiarą 
pożaru tamtejszy szpital węgierskiego Czer- 
wonego Krzyża. W szpitali znajdowało się 
352 przeważnie ciężko rannych Żołnierzy, 
Udało 
się jednak służbie umieścić wszystkich 
chorych w ogredzie szpitalnym, 

Howe ekręgi wojenne. 

BAZYLEJA. „Bazeler Nachr.* dono- 
szą, że okręgi portowe Archangielska i 
pewne części morza Białego zostały ogło= 
szone jako okręgi wojenne. 


Wzmocniony stan oblężenia 


ma Kaukazie. 


STOKHOLM, 19 marca. Wobec wy- 


darzeń w Baku w całym okręgu kauka- 
skim zaprowadzony został wzmocniony 
stan. oblężenia. Komunikacja telefoni- 
czna jest przerwana, zaś telegraficzna i 
pocztowa podlega surowej cenzurze, 
Wobec tego Petersburg nie posiada ża- 
dnych wieści o stanie rzeczy na Kauka- 
zie. Dziennikom zabroniono drukować 
wiadomości, otrzymywane drogą prywa- 
tną i tylko doniesienia agencyjne są do- 
zwolone. Wielki książę ma prawo -życia 
i śmierci nad cywilną ludnością. Zamiast 
sądów państwowych, działa wyłącznie 
tylko sąd polowy. 

Ferłyfikacja geanicy 

fińskief. 

STOREOLM, 18 marca, „Stoczholme 
Tidaingen* donesi z Haparandy: „Granicą 
fińska fartyfikowana jest zwłaszcza pod Tere 
neo aż do wybrzeża gęstymi zasiekami drus 
cianymi, jakoby celom zaostrzenia kontroli 
pazpertowej. Nawet konie przewożone z fifa 
szich miejscowości pogranieznych do Hapa» 
rundy, maszą być zaopatrywane w specjalce 


| OO OROZ O NSZ TO OPP ALL ECA 


 Sprawozkianie, odczytama na ogólnym 
rocznym zebraniu Słow. Teohsiców 
w dnin I7 marca 1985 r; z dziełalności 
i rozwoju Taniej kuchni, Taniej piekars 
viy Taniej kerkaciarni, Składnicy zżyu 
wmeŚśsiowej i Kąpieli ludowych: 


"Tania kuchnia Stow, Techników, 

Gdy skuikiem wybuchu wojny prze- 
mysi łódzk. został zachwiany i nawet 
wielkie warsztaty pracy stopniowo miiknęć 
zaczęły, członkowie Słow. techników, któ- 
rych byt i egzysieneja ściśle z łódzkim 
przemysłem była związana, poczęli czę- 
ściowo szukać gdzieindziej pracy i Hódź 
opuścili, częściowo zaś dostosowali się do 
wytworzonych przez wojnę warunków, i 
cheć w zmniejszonych ramach pracę zwy- 
kłą prowadzili, pozostające w Kodzi. 

Stan ten, rzesz prosta, odbił się do- 
tkliwie. na losach i życiu wewnętrznem 
Stow. techników, w którego obrębie ze- 
Środkowaną była znaczna większość łódz- 
kich itechuików, i zaznaczył się znacznym 
zmniejszeniem ilości członków, a co za tym 
idzie,- i zmalejczeniem dechedów Stowa= 
rzyszenia. Z 250 ezłonków, jakich Stow. 
liezylo przed wojną, już we wrześniu 
1914 r. pozostało tylko 119. 

Dalszy bieg wypadków sprawił, że 
przemysłowe życie Łodzi zamarie i wszy- 
aey prawie czionkewia Stow, techników od 
zwykłych swych zajęć oderwani zostali, 
Nie mogąć pracować w swym zawodzie, 
większość techników  pospieszyła przyjąć 
udział w pracech K. C. i w jego sekcjach, 
jednocześnie w łonie Stow. techników, 
z inicjaiywy preześą p. E. Wagnera, po- 
pzęto radzić nad niesieniem, w miarę środ- 
ków i możności, skutecznej pomocy towa- 
rzyszóm codziennej, tak niedawno  przora 
wanej pracy, poczęto szukać sposobów dô 


EERTE 


ulżenia choć w części eiężkiej doli robo- 
tników fabrycznych, którzy wobec zamknięe 
cia fabryk znaleźli się w rozpaczliwem pt- 
łożeniu. 

Owocem narad I debatów było otwar- 
cie, w dniu 26 października 1914r., taniej 
kuchni ludowej w lokalu stołowni fabry- 
cznej Fr. Ramischa, Ewangielicka 19, fae 
skawie nam przez Zarząd wspomnianej fire 


| my użyczozym, 


Rozpzczęte szczupłymi środkami, ze- 
branymi z debrowolnych składsk człon= 
ków Stowarzyszenia, którzy opodatkowali 
się sami na tem cel i zaznaczyć należy, że 
wszyscy obecni w Łodzi człenkowia Słow. 
z małymi jedynie wyjątkami do płacehia 
wspomnianych składek się zobowiązali, 

Chętnych de pracy w tym zakresie 
znalazło się wielu, niezwłocznie więc ugru- 
powano Zarząd, Komisję zakupowa, admi= 
nistracyjną i gospodarczą, a ludzie dobrej 
woli, nawet z pośród osób stojących po za 
Stowarzyszeniem, pospieszyli podać rękę 
technikom w ich zamierzeniach. 

Pracę w kuchni rozpaczęto od wyda- 
wania niewielkiej liczby, bo 50 ebiadów 
dziennie, zapotrzebowanie jednak stale 
wzrastało, trzeba więe było ilość wyda. 
wanych obiadów zwiększać i już w gru- 
duiu wydawano przeciętnie około 350 cbia- 
dów dziennie. 

Należało więc pomyśleć o obszerniej. 
Szym pomieszezeniu, znsłeziono odpowie 


"dni lokal w Źródliskach i w dniu 19 gru- 
dnia 1914 r. rszpoczęto tamże wydawanis - 


obiadów, jednocześnie kneknię w fabryce 


(Fr. Ramischa awinieto. 


Bo składu pierwszego zarządu nales 
żeli następujący koledzy: E. Wagner, K. 


 Blebelski, E. Neumark, S. Dietrich, Z. Fije- 


dler, J, Nowosielski, S. Popielawski, Q. 
Świerezewski i K, Zaleski, i 
„Nie. mała trudu poświęcił 


FAZETA ŁÓDZKA _ 


„droga dla Venizelosa byłaby uproszczona”, 


* dotychczas żadnej roli politycznej, Jest 


'Bkałę rozwinąć. Rozpoczęto więc gotować 


.Komitein Tanich knehen rb. 5,915 
„od Kom, Obywałelskiega 


| poznańskiego w sumie rb. 1,500 missię” 


ny porch. 


chui t. j, od 26/X 1814 r. 


Kuchni 
drzy jej otwarciu p. Winnicki, który nie 


Uniwersytet warszawski na 
stałe w Rostowie. 


PETERSBURG, 19 marca. (Przez 
Stokholm}. „Russkoje Słowo” donosi, że 
na podstawie opinji delegowanego spec” 
jalnie do Rostowa nad Donem wice-dy- 
rektora departamentu ministerjum oś 
wiaty, Palenka, ewakuowany do tego 
miasta uniwersytet warszawski pozosta- 
nie już na stałe w Rostowie. 

" Peżyszka grecka i was 
ranki francuskie- 

LUGANO, 19-g0 marca. - Sprawo- 
zdawca ateński „Corriere della Sera" do- 
nosi, że rokowania grecko-francuskie co 
do pożyczki 150 miljonów franków rozbi- 
ły się o warunki Franc-i, ażeby Grecia po- 
wołała znów instruktorów francuskich dla 
swojej armii. Rząd grecki, pisze ów spra- 
wozdawca, będzie więc musiał żądać no- 
wych podatków od izby, a jeżeli izba od- 
mówi, powołać na miejsce gabinetu Sku- 
lndisa ministerjum Zaimisa z poleceniem 
zaciągnięcia pożyczki u czwórporozumie- 

ia „za wszelką cenę“, a w takim razie 


Mowy minister wojny. 
Agencja Havasa podaje o nowym 


ministrze wojny (już czwartym od począ-: 


tku toczącej się wojny) następujące wia- 
domości, ` 7 

Generał Rogues urodził się 28 gru- 
dnia 1856 r. w Marsaillan. Ukończywszy 
szkołę politechniczną, 
w r. 1878 porucznikiem inżynierji wojsko- 
wej. Jako szef batalionu brał udział w 
ekspedycji do Dahemeju. W r. 1901 zo- 
stał pułkownikiem i inżynierem robót pu- 
blicznych w Madagaskarze, w 1906 gene- 
rałem brygady i dyrektorem eddziału im- 
Żżynietji w ministerjum, w r. 1909 szefem 
dywizji, w r. 1910 inspektorem lotnictwa 
wojskowego, w r. 1918 komendantem 7 
dywizji piechoty, 6 stycznia 1915 r. koe 
mendaniem I armji 1l- stycznia 1946 r. 
otrzymał wielki krzyż legii honorowej. 

Nowy minister wojny nie odgrywał 


on przedewszystkiem fachowcem. Nie wia- 
domo, czy spodziewają się po nim wię- 
kszej uległości wzgłędem parlamentu, czy 
też zwyciężyła z jego wyborem partja woj- 
skowa i czy w takim razie dowódca na- 
czelny, którego podwładnym był dotych- 
czas generał Rogues, będzie mógł być u- 
ważany jako właściwy minister wojny. ` 


Obwieszczenie. 
Powołująe się na moje rozporządze- 
nie z dnia 12-ge stycznia r. b. såpiejszem 
obwieszczam, że podatek patentowy ścią. 
gany będzie cd poniedziałku, dnia 20-g0 
marca, do soboty, dnia 25-g9 marca r. b. 
od osób obowiązanych do płacenia poda- 
tków, zamieszkałych przy uliey Długiej. 
Łódź, dwa 17-go marca 1916 r. 
Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 


i pomieszczenie dla koni w swej stajni, do- 
pomógł skutecznie do rozwoju Taniej ku- 
cani. 

W Zródliskach miano de dyspozycji 
łokał obszerny z 17 kotłami na 600 porcji 
każdy, możne więe było pracę na szeroką 


w jednym z początku kotle, od 6 lutego 
—w 3, a 7 mares, gdy otrzymano większy 
zasiłek piesiężny rb. 5,857, (na który zło» 
żył się dar Elektrowni z inicjatywy dyr. 
S. Findeisena rb. 4,000, 150 :b. od kar, 
elek. miejskich, rb, 332 cd Sekeji opał. K. O. 
zebrane pieniądze w rzeźni rb. 68 kop. 18, 
od szpitala dla zakaźnych rb. 72 kop. 60) 
gotowano w -eiu kotłach, a więe wyda- 
'wano z górą 4,500 ebiadów dziennie. 


Ilość obiadów podlegała jednak zmia- 
nom z powodu. otwarcia kuchen robotni- 
czych w okolicznych fabrykach i doniero 
w końcu roku sprawozdawczego ustaliła 
się do 2,500 dziennie. Obiady sprzedawa- 
no pe 3 kop. lub rozdawano bezpłatnie. 
Koszt własny jednego obiadu wynosił pras- 
ciętnle 3,65 kop.. Po zatem w ciągu reku 
Tania kuchais korsystala 2 mepomogi od 


= 2,000 
EEA RSE 
że rb 7,215 
Od listopada z zapomegi Komitetu 


cznie i wówczas miała możześć dodawa- 
'nia do obiadów chlebs, nie podnosząc ge- 


Od chwili rozpoczęcia działania ku= 


bieśącsgo roku wydano obiadów 944,552 
w tym bezpłatnych 27,304. = 

Rzeez zrozumiała, że pierwotnie wy- 
brasy Zarząd, wobec rozrostu instytucji, 


zosłał mianowany - 


do 1 stycznia. 


ED w o a mw e 
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Nr. 79, 


e 


Obwieszczenie. 
Miejscowa Cesarako-Niemiecka kasą yg 


Hoyjna, Spacerowa Nr. 14 E przyjmuje zapij 
py ua 4-2 niemiecką pożyczkę. Państwowąj 

Cera pożycski wynosi: > 
2s 41/,% asygnecje skarbowe po 95 marg 
a 5% pożyczkę państwową przy 

żądaniu sztuk 38,59 
5 Życzkę państwową przy 
eo Ee do ksiegi iit- 
gów państwowych po 98,80 F 

Szcsegółowe warnnzi zapisów na poźyę 
tzkę s4 do przejrzenia w kasie pollepjnep 
Zapisywać się jedaak można na każdą sumę 
dzielącą się przez 1090. Zapisujący stę Mogą, 
począwszy od 31 mareg r D, w każdyn 
czasie wpłacać przydzielgns im oałkowicię 
sumy, 

Obowiązani oni są zapłasić: 

30% od przydzielonej im sumy rajpi 
Źniej dnia 18, 4. r. b., 

20% od przydaieicnej im sumy nająóe 
Śmiej dnia 24, 5, r. b, 

25% od przydsisłonej im Bimy najpóa 
Żaiej dnia 23, 6. r. b., 
| 25% od przydzielonej im sumy najpós 
śmiej dnia 20. 7. r. b. 

"Również zapisy do 1000 marek nie pia 
trzebują być do l-go terminu wpłat całkoe 
wiecie wniesione, o 


Łódź, 3-go marca 19% r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
van Oppen. 


Rozporządzenie policyjne, 


Zmieniając swoje, rozporządzenie poż 
licyjne detyczące een maksymalnych z dnią 
1-go lutego 1916 r., ustanawiam oznaczo= 
ną pod $ 1 egfra IV tegoż rozporządześ 
nis cenę na masło jak następuje: 


masło esełkowe (kuchenne) za funt polski 
2,10 m. = 1.40 rb. 

masło deserowe (Śmietankowe) za funt 
polski 8.00 m. == 2.00 rb, 


$ % c z. 

$ 2, 3 i 5 rozporządzenia z dnia 1-ga 

łutego 1916 r. zachowają odpowiednie zas 
Błosowanig. 


8 . R i 
Niniejsze rozporządzenie otrzymuje 
natychmiast moe, 
Łódź, dnia 19 marca 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent 
v. Oppeń. |. 


7 ziem polskich. 


2 Warszawy, 

Gtweróje sądu apelacyjnego. 

W sobotę w pałacu Paca ode 
było się otwarcie Wydziału Apelacyjnego 
przy Sądzie Okręgowym dla sądów Gmitte 
nych i Pokoju Okręgu I miasta stołeczrie” 
go Warszawy, stanowiącego najwyższą i 
ostateczną instancje w Organizacji Sądów 


Policji 


PRETO NN TERRA 


musiał być zwiększony, zaproszono więć 
cały szereg kolegów, jak również i osoby 
stojące po za Stow, aby pracą swą 
kuchni poświęcili, więc po za prezesem pe 
E. Wagnerem i pp. Dietrichem, Stebels 
kim i W. Hirsehbergiem, którzy w dal- 
szym ciągu instytucją kierowali, powołano 
specjalną komisję zakupową, (w skład któ» 
rej z pośród członków weszli pp. K. fa< 
leski, J. Newosielski, E. Neumark, W. Tys, 
mowski, B, Benedek iE. Taleri z esób, 
po za Stow. pp. Hermana, Pruski, Szeffer, 
Klimczak i 8.)—wprowadzono dyżury prne. 
ey rozdawnistwa, (w których wzięli udział: 
z członków pp. Fr. Hirschberg, K. Bajer: 
W. Wyczyński, St. Popielawski, d. Ułejski 
i z nieczłonków, J, Dębicki i J. Kolasiński), 

| Kasą byli zajęci pp. członkowie, „Ka: 
Stebelski, Fr. Hirsebterg, L. Tochternsaa, 
B. Cissowski, St. Przeździecki, A. Gołazo=: 
bel, Gabler, St, Popielawski, Hoffmann, 
Feliks i nie członkowie pp. K. Krafft, J». 
Rzejak, J. Eckart i Kosiński. Gospodarsa" 
mi byli pp. członkowie St: Dietrick, de 
Piaskowski, d. Ulejski, Fiedler, B. Krupine, 
ski i nie. członkowie Nowicki i Pakulskíie 
Obowiąski gospodyń spełniały W wS 
czasie panie Stebelska, Begalowa, Ode- 
choweaka, Ulejskas, Dr. Marzowa, W. A= 
gnerówna, H. Wagnerówna, Je kr 
terówna, D, Gajewiczówna, J. KosakowB e 
Z. Kożmińska, Z. Polezanka, 8t Pe = 
czanka, Zasacka, Fiedlerowa, Zawadzka, 
Knichowiczowa, Riaowówna, Stodałkiow z: 
tzówna, Olszewska, H, Meylertówna, A 
Weilówna, Z. Kłokocka, M. Kłokocka, Pe 
kalska, Z. Nakielska, H. Weilówna iE 
Brinkenhofówna, Zaznączyć należy, że a 
le z wyliczonych pań i panien do A 
obecnej t. j przez 1 i pół blizko TOKU, 
uciążliwa te zajęcia spełnia. 
i (D. e. n.) 


Kr. 79. 


Okupacyjnych, reprezentowanych 
prawników polskich. z , 
Pierwsze posiedzenie odbyło się w 
sali dawniejszego H Wydziału Karnego. 
Punkiualnie o godz, 10-ej na sati zjawił 
się kompiet wyrokujący. złożony z Sędzie: 
go przewodniczącego, Ludwika Marczew- 
skiego i Sędziów-Asesorów, Wacława Pe- 
płowskiego i Antoniego Neymana. - 5 
Prezes Marczewski w przemówieniu 
swen zaznaczył, że „Sąd zdaje sobie spra= 
wę z wielkich trudności, jakie go czekają, 
lecz jest głęboko przekonany, że gdy pra- 
wnicy polscy swoją wiedzą i doświadcze* 
niem pomogą Sądowi w wypełnianiu naj- 
szczytniejszego zaćania wymiaru sprawie- 
dliwości, wszystkie trudności zostaną usu- 
nięte”, i 
Następnie Sąd przystąpił do rozpo- 
zmania spraw; na wokandzie było 14 spraw, 
z których 11 osądzono. Pióro trzymał se- 
kretarz, Edward Pokrzewiński, W eha- 
rakterze pełnomocników stron występowali 


przez 


adwokaci przysięgli: Tykociner, Bogucki, 
Brauner, Sliwowski Kroński, Konitz, Hen- 


ryk Kohn i in. | 
Hekwizycja żywnościowa. 


Zarządzona rekwizycja szeregu pro- 
duktów spożywczych, mająca na widoku 
wydobycie istniejących w Warszawie zapa- 
sów, ukrytych w celach spekulacyjnych i 
sprzedaż ich za pośrednictwem sekcji ży- 
wnościowej według taksy, ma dążyć do 
równomiernego podziału aitykułów pier- 
wszej potrzeby. f 

System sprzedaży” ma być po prze- 
prowadzeniu rekwizycji oparty na nowych 
zasadach kartkowych, penieważ sprzedaż 
wielu produktów na podstawie zaświad- 
czeń rządców domów najzupełniej mija 
się z celem, gdyż nie usuwa możliwości 
nadużyć i nie pozwala prowadzić kon- 
troli. 

System ten ma być wobec tego znie- 
siony. Natomiast będą zaprowadzone ksią- 
żeczki żywnościowe, które za pośrednic- 
twem rządców domów będzie otrzymywa- 
ła każda rodzina. W książeczce będą ku- 
pony, dające prawo nabycia produktów 
pierwszej potrzeby z warunkiem oddania 
kuponu przy nabywaniu danego towaru, 

Kupony te, wydane na różnego ro- 
dzaju produkty, będą stanowiły kontrolę 
sumienności kupców. Sprzedaż bowiem 
‘towarów spożywczych nie może się ogra- 
niczać na sklepach miejskich i koopera- 
tywach; konieczne jest współdziałanie skle- 
pów prywatnych. Otóż sklepy prywatne 
będą otrzymywały zarekwirowane towary 
w ograniczonej ilości do sprzedaży wyłą- 
cznie za kartkami z książeczek. 

Następną pariję sklep otirzyina do- 
piero po przedstawieniu pomienionych kar- 
tek (kuponów). Za sprzedaż po cenach 
wyższych właściciel skiepu będzie pozba- 
wiony prawa otrzymywania nadal towa- 
rów. : l 

Wykroczenia przeciw zdrowotności, 

Wydział prawny zarządu miejskiego 
wydał opinję, że za wykreczenia sanitar- 
ne, w mieszkaniach lokatorów odpowiadać 
winien wlasciciel nieruchomości. 

Kurs symboliki astralnej. 

Redaktor „Myśli Niepodległej" p. An- 
drzej Niemojewski uzyskał pozwolenie 
„ właćz na urządzenie cyklu, obejmującego 

420 wykładów „kursu symboliki astralnej*, 
Kursy dla grzewedników. 

Sekcja miłosników Warszawy Tow. 
krajoznawczego urządza kursy dla prze- 
wodników po Warszawie. Brak przewo-. 
dników, znających dokładnie miasto pod 
względem historycznym, daje się odczu< 
wać wobec zwiększonej frekwencji wycie= 
czek i zainteresowania się zwiedzaniem za- 
bytków budowlanych. 

Konkurs na nawaię, 

Redakcja tygodnika „Echo Pragi* o- 
głosiła konkurs na napisanie noweli, któ- 
rej treść ma być osnuta na ile życia Pra- 
gl w czasach obecnych Inb w pszeszłości, 
nagrody będą trzy: 75 tub, 50 rub. 
rub. 

Termin nadsyłania prac upływa z d. 
20 kwietnia r. b. : | Á s 


- Z Częsiookowy. 
Ponieważ w ostatnich czasach liczba 


ślibów na żyd, cmentarzach zwiększyla się, a 
to w celu uchronienia ludności od chorób 
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zakaźnych, przeto rabinat wspólnie z gmi- 


ną żydowską, jak również niektóre instya 
tucje społeczne, wydały. odezwę treści na= 
stępującej: „Żałujemy bardzo, iż powyżej 
wymieniane śluby na cement. żyd. miały miej- 
BCE u nas w mieście, donosimy ogółowi, iż 
rabinat, ani też przedstawiciele Gminy åy- 
dowskiej nic o powyższem nie wiedzieli, 
m się bowiem po fakcie dokona» 

Jest to najglówniejszą i 
sie moglismy -przeszkodnić e, iż 

Rabinet wucowissg mie przeciw po- 


-popierania uprawy i ekonomicznego uży- 


"wiejskiej, 
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dobnym środkom, wprowadzającym w błąd 
Ciemne masy, NR pór 
| Jędrzejów, moz 
Na podstawie upoważnienia  naczel- 
nej komendy armji zarządziło wojskowe 
generał-gubernatorstwo otwarcie w marcu 
r. b. c. i k. seminarjum nauczycielskiego 
męskiego w Jędrzejowie. Na razie otwar- 
ty zostanie I i III rok seminarjutm. Nauka 
trwać będzie w bieżącym roku do końca 
lipca. | 


Z Soltas z, po 
Zakład wód mineralnych w Solcu po 
przerwie, spowodowanej wypadkami. wo- 
jennymi. na terenie. Królestwa, będzie o- 
twarty dla chorych w zbliżającym Się Se- 
zonie leczniczytn. | A 
Zakład ten, mimo że cały rok prawie 
okolica Solca była terenem walk i prze- 
marszów wojsk, szczęśliwie ocalał od zni- 
szczenia, a uszkodzenia, jakie poniósł w 
budynkach i ruchomościach, względnie ła- 
two moga być doprowadzone do porządku. 
Prace przygotowawcze, mające na 
celu otwarcie zakładu w połowie maja, 
już się rozpoczęły, 
Oszczędzanie ziemniaków. 
Pod tym tytułem w ostatnim nume- 
rze (11) wydawanego w Poznaniu tygo- 
dnika „Katolischer Wegweiser“: znajduje 
się notatka następująca: > 
„P: minister wyznań wydał d. 18-go 
lutego r. b., podległym mu władzom na- 
stępujące rozporządzenie: Towarzystwo 


wania celowego kartofli, zwrócio na to u- 
wagę, że częstokroć jeszcze. ciągłe — na- 
wet w zakładach państwówych—zdarza się 
nieekonomiczne używanie ziemniaków do 
cełów spożywczych, gdy obierają je przed 
gotowaniem. Ze względu na wynikające 
stąd marnowanie materjału spożywczego, 
wskazuję na to, że dla całkowitego wykoó- 
rzystania zapasów kartofli koniecznie jest 
pożądane, żeby gotowano kartofle w „mun- 
durach*, — Duchowni i przedstawiciele 
szkół mogą nader skutecznie współdzia- 
łać temu, żeby się należycie stosowano 


do tej wskazówki”, 


Irena pieieem | pinia, 


— Sprawozdanie x „Zygmunta Aun- 
pustas, s 

z powodu nawału materjału bieżącego, za.. 
mieścimy w jutrzejszym numerze G. Ł 

— Mowa filja pocztowa, 

(s) W bieżącym tygodniu otwartą zo- 
stanis nowa filja pocztowa przy straży ognio- 
wej (ul. Przejazd Nr. 3), gdzie przyjmowa” 
ną będ:ie kurespondoncja do wysyłania. 

Jest to już 4d-ia flija pocztowa w na» 
szem mieście, 

ł-sza. filja znajduje się przy ul. Kon- 
stantynawskiej Nr, 4; Q=ga—przy ul. Miko- 
łajewskiej Kr. bł; i 3-tia—przy ul. Zarzew- 
skiej przy straży ogniowej, 

— Pszedstoewiemie w lokalu Taniej 
kuchni dia inieligensii. . 

Wezora. odb ła się czwarta w biežą- 
eym fAezenie przedztawienio testralne na do» 
chód Tan, Hvg, Kuchni dla inieligencii przy 
wł. Nawrot 23, które, tak jak i pierwsze trzy, 
zanełn'ło salę po brzegi. 

Amatorzy odegrali „W zielonym gaika“, 
komedję 1 akt:wą Zygmunta Przybylskiego, 
Wykonawcy, panie Umińska i W. Nakielska 
i panowie Sksrzyński i W. Galicki, wywiąs 
zali się bardzo dobrze ze swego zadania, 
szczególnie p. Umińska w roli dziewczyny 


W III części odegrano operetkę jedno« 
astową z francuskiego J. Costego „Węglae 
rze”, 

Nadzwyczaj żywa, zabswna akcja i pięe 
Ene melodja bardzo się podobały publiczności, 
która co chwila wybuchała to Śmiechem, to 
oklaskami, nagradzając w ten aposób wyko- 
nawców. W pierwszym rzędzie należy wy- 
różnić p, Woźniaka (baryton) znanego już 
szerezej putliceności łódzkiej, który rolą Bie 
darda sagrat pod każdym względem świe 
taie. | 

piew i gra p. Wiesławy Enderówny 
(szpran), nezenicy p. Wilkoszewskiej i p. 
Twardowskiego (i<nor) przechodzą miarę ama» 
torską, Rolę (n:sśpiewaną) Tardivala zagrał 
p. Gertner, Panu Zatorowskiema należy się 
podzięka za wyreżyserowanie, a p. Fotydza 
sa pracę nad wystucjowaniam tej pięknej, ma» 
lodyjnej i deŚć trudnej operetki, która za= 
sługuja ta powtórzenie nu większej scenie.. 
2 a 

— Z kuchasi dia inteligencji. > 

(s) Na ostatniem posiedzeniu zarzą- 


postanowiono z powodu wielkiej frekwen- 


> 


na 300 dziennie. . 
Zarząd pomiędzy. sobą 


podzielił man- 
daty w sposób następujący: 3 


du Kuchni dla inteligencji (Dzielna 20). 
cji na obiady, zwiększyć liczbę takowych 
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Bsethoven szkice do swej 
wniosknjemy, ża ma ona odtwarzać życie 


GAZETA ŁUDZKA. 


3. 


Dyrektor Krol (prezes), J. Rosenblat 


wice), A. Meersohn (sekietarz), Monic 


(kasjer). | 
; — Ze Stowarzyszenia spozywczca 
5e przy Zw. zaw, rob. przemysłu meta- 
owego „Metalowiec? 5 

(8) Ogólne zebranie członków Słow. 
robożniczeco „Metalowiee* odbedzie się 
w niedzielę. w dniu 26 marca, w lokalu 
przy ul. Pustej nr. 6 o godz. 8 ro polu- 
dniu. 

Porządek dzienny obejmuje. 

1) Zagajenia zebrania. 

2) Sprawozdanie zarządu za rok 1915, 

3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej. 

4) Wskazania na przyszłość, 

5) Wybór Zarządu i Komisji rewi- 
zyjnej, | 

6) Wolna wnioski, , 

Sklep przy Stowarzyszeniu, mieszezg- 
cy się przy uliey Widzewskiej nr. 189, 
Otwarty jest od 8 rano do 12 i pół po po- 
łudniu i od 2 do 7 wiecz, w soboty do 6 
po południu, w niedzielę zaś od 8 — 10 
rano, | 
— Z żyć, klubu rzemieślniczegw. 
We wtorek, dnia 21 i w środę 22-go 
b. m. o godzinie 7-ej punklnalnie odbędzie 
się w lokalu Klubu rsemieślniczego zwyczaj- 
ne ogólne zebranie członków, 
Porządek dzienny ogólnego zebrania: 
1) zagajenie posiedzenia, 2) ogólne sprawo»= 
zdania z działalności zarrądu za rok ubiss 
gły— referuje sekretarz zarządu inżynier A, 
Russak, 3) sprawozdanie kasowe komisji 
spożywczej i chlsbowej—referuje wiespra» 
zes gsarządu dr. J. Lewin, -4) wniosek zaa 
rządu, dotyczący inkassa, 5) organizacja ra- 
dy fachowej, 6) budżet na rok przyszły, 
7) wybory. 
— (Organizacyjne zebranie SłoW. 
dentystów=tzchników, 


(e) Onegdaj o godzinie 8 wieczorem, 

w. lokalu „Hazomiru* przy ulicy Spacsro- 

wej nr, 21, odbyło się organizacyjne Ze- 

Panig członków Stow. dentystów=techni. 
w. 


Zagaił zebranie p, K. Szulmas, który 
też został wybranym i na przewodniczą= 
cego, 

Dr. Zalwasser miał mowę programową 
o celu i zadaniach związków zawodowych. 
P. Machrowsti odczytuje ustawę Stowae 
rzyszenia, Z której widać, iż Stow, powyższa 
ma. sa cela polepszenie ekonomieznego i 
kulturalnego położenia ezłonków przez otwo- 
rzenie biura. pracy, kas pożyczkoworoszezęd» 


„nościowych, sądów polubownych, kasy ubaze 


pieczeniowej, kooperatywy, -tanich kuchen, 
blibliotaki, kursów fachowych i t, p, 

` Podczas debaf nad punktami ustawy 
wyłonk się wniosek, czy: Stowarzyszenie po- 
wyższe ma nosić miano „żydowskie“, czy 
też odmienną ma być ta nazwa. 
Uchwalono, by Stowarzyszenia to nosiło 
nazwę „Żydowskie Stowarzyszenia denty- 
stów-techników*, 

Ogłoszono następnie przerwę, podczas 
której zokraui zapisują się w poczet ezłun= 
ków. A 

W końcu przystąpiono do wyborów, 
które dały wynik nastepniący: 

-Do zarząlu wybrani zostali pp.: K Szul- 
map, panna A. Wołkawiez, M. Miehrowski, 
M. Ciesielski, Karabanow, Kokctek, Rae i 
Helman, 

Do komisji rewisyjnej pp.: Ugoliński, 
Lisak i Kapowski, Jako kandydaci pp. Ła” 


Szezawski i Myśłborski, 


— Z bóżmicy Wiklsra. 

(s) Przed wejściem da bóźnicy t, zw. 
Wiklera wywieszono rozporządzenie policyj- 
ne, iż osobom  niestule modlącym się w 
hóżnicy, mieszkańcom zachodniej części mia: 
sta i mieszkańcom domów, w których gra- 
suja fehoreba zakaźna, surowo cią zabrania 
zbierania się na modlitwę w bóżnicy, 


Szkice muzyczne.*) 


Po uporczywej i bezlitosnej walee mo* 
carnego ducha z przeznaczeniem w V sym- 
fonji Beethovena — utworze, którego epi- 
grafja gresi: | ż | 

Przez mrok ku Światłu , 
Przez walkę kn zwycięstwu... 
szósta symfonia tegoż kompozytora wypełnia 
duszę słuchacza poczuciem pokoju i błogo» 
ści Wśród symfonji Beethovenowskich, sich 
głęboko poważną treścią, Pastoralna” jast 
— rzeokibyś — idyllicznym epizodem, oho- 
ciaż i ta mamy pierwiastek silny, patsty: 
czny — burzę w całej grozie rozpętanego ży” 
wiołnu. i 

Z napisów i uweg, któremi zaopatrzył 
sPastorelnej", 


wiejskie na łonie natury, zaś uwaga twórcy: 
„Mehr Ausdruck der Empfindnug, als Male- 
rei* poucza nas dalej, że muzyka tej Bym» 
fonji wyraża przedowszystkiem odozucia wę» 


+) Z powodu odegrania Symfonji „Pa- 


storalneje w dnia dzisiejszym przez Orkiestrę . 
Symfoniczną pod dyr. p. Br. Szulca, 
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wnętrzne, rozmaite duchowe przeżycia, pode 
czas gdy pierwiastek musycsnej obrązewości 
(Tonmalerei), winien zajmować w niej miejsce. 
pośledniejsze i mniej wydatne, 

l-sza część symfonji (Allsgro ma non 
troppo) maluje szeroki, rozległy krajobraz, 
Ogsrnia nrg tu niekłamany sachwyt, owe 
dobrze nam znane uczucie radosnej błegości, 
gdy po długiej zimowej niewoli wśród szęe 
rych, pozępnych kamiennych zwałów m'asta, 
mamy wreszcie możność wydostania się po 
za jego granice, by calym swym jestestwam 
santrzyć się w oceanie słanscznego blasku, 
zieleni, aromatu kwistów i pt:sząt świergotu. 
Sielsukowo naiwny temat rozwiązany próż» 
ciągłą fermatą wprowadza nas na samym po. 
czątku gymfonji w odpowiedui nagtró', Mi 
tyw. ten rozwija się stopniowo i dochodał 
wreszcie do prawdziwego szału radosnego, s 
nabiera ferm tak burzliwych, Że twórca uwąe 
ža za konieczne przeciwstawić mu drugi moe 
tyw równie prosty i nia mniej cadoway, któe 
ry tempe:uje niejsko pierwszy, situżąc jedny» 
cześnie bodźcem do dalezego rozwoju syna 
fonji Obydwa te tematy dostarczają kempo- 
zyterowi niezmiernego bogactwa niatezjału, 
który też genialnie wyzyskuja dla roztocze» 
nia świetnego, pełnego blasku i barw peje 
ZAŻU, 

W Il-szęści (Andante molto metr) wie 

dzimy, jak twórca zbiera niejako w bardziej 
Ścisłe i miłe ramki to wszystko, co pawoe 
łał był do życia i wyczarował w pierwszej 
części ewej symfonji. 
i Odszuwamy tu całą upojuą błogaść us 
palnego dnia letniego, w przewiewnym ciem 
niu drzew gęstych, na brzegu ruszuju, ce 
cichutko toczy swe perlista kaskady, wskół 
ZaB Awiorsźczą koniki polne, truwają piasski 
i szezebioczą — zaś obok tego życia natury 
pulsuje Życie serca, dźwięczą w niem wszy- 
stkis ta chóry strun tysiącem — seres kqu 
chającego, roztopionego w błogości, jak raze 
kochana natura w powabnych urokach kata, 
Nad całym tym Andante szybuje postad ta- 
dumana, marzycielska (może twórcy sameż0), 
którą ogarnia potężny urok tętniącega wekół 
życia natury, 

Jednocześnie ogarniamy wzrokiem 680% 
raz to szersze horyzonty, Już nie samotnie 
krocząćego marzyciela mamy przed sią, 
lecz całą gromadę, ożywieną i hałaśliwą — 
wesoły wiec wieśniaków (Allegro), który jest 
początkiem llil-ciej symfoaji, Tu humor twór< 
cy rozlewa się szeroką falą. Polno tn šare 
tów zabawnych a krotochwilnych, Komioze 
nym jest, Ów hałaśliwy i szumnie wpadający 


"rytm */,, który doprowsdza wreszcie panua 


jącą wesołość aż do niesamowitej ueiesky, 
Jakżeż zabawnym jest obrazek, wysbrajłająe 
cy wiejskiego fagocistę, który potrafi tylke 
trzy nuty wygrywać na swym ipstrusseneje, 
a który s nadzwyczajną zręcznością stara sią 
je wścibić wasędzie gdzie tylko się da, Gdy 
uciecha dosięga już szczytu, wówczas twóre 
aa porzuca ów nastrój humorystyczse—kos 
miczny, przechodząc do nastroju greźnie 
podniesłego, dzięki znpałnie naturalnej okos 
liezneści, spowadowanej sadciągającą Eawałe 
nieg, która przerywa hulaszezą wesołość, Tą 
burza (Allegro) jest rozpętanium potężmych, 
majestatycznych żywiołów, wobas kiózych 
słabym i nikłym jest rodzaj ludstj, 

Jednakże burza zamiera, grzmet mila 
knie w oddali, a gdy esłatnia błyskawica 
gaśnie na horyzoncie, fujarka pastuszka awq« 
łuje już nanowo rozpierzehłych wiaśniaków, 
Wszystko miuęłol i znowu słońce wyjrrsłe... 
Zabiysły drżące djamentewe łezki na listecze 
kach drzew... fujarki mielskie nawołują się 
wzajemaie z pagórka na pagórek, zaś a tych 
odgłonów I wołań wyrasta ogólny hyma wies 
śniaków, jedna wielka pieśń dziękozyana na 
cześć Stwórcy (Allegretto), stanowiąca uros 
czysty i imponujący finał symfonii, Kréiuje 
w niej podniesłe uczucie, przepojone nawskroś 
wdz'ęcznością dla Wielkiej Potęgi Twórczej, 
Owa Potęga, stworzywszy naturę, atwowgła 
zarazem i ów wielki umysł oraz wielką dus 
szę, kióra potrafiły skupić w sobie całe ży» 
cie natury f wyrazić je za pomocą dźwiga 
ków. . W. S..ski. 


Telegra: ny. 
Wielka Kwatera Główna, 


19-g0 marca, — Urzędowo. 


Z widowni zachodniej. 


Na północo-wschodzia od Vers 
melles (na południu od kanału Lae 
bassće) wydarliśmy anglikom, po 
skniecztym przygotowaninogniem ar- 
tyleryjskim i po pięciu skutecznych 
wybuchach, ich niewielką zdobycz, 
osiągniętą przez nich w walce- przy 
pomocy min dn. 2 marca. Z zasy» 
panej po większej części załogi nie- 
przyjaciela, wzięto do niewoli 30 


A 


pozostałych przy życiu. Przeciwna- 
tarcia rozbiły się, Miasto Lens pra- 
żył znów ciężki ogień. angielski, 
Podczas gdy dzień wczorajszy, u- 
płynął na lewym brzegu Mozy bez 
szczególnych wydarzeń, dziś rano 
stłamiono w zarodku zaczątki natarć 
iranchzów na „Martwego człowieka“ 
i ztamtąd na wschód. Na prawym 
brzegu wzmaga się od czasu do cza- 
su czynność artylerji; jednocześnie 
o niektóre stanowiska obronne w 
wielu miejscach na południu od 
twierdzy Douaumont i na zachodzie 
od wsi Vaux zawrzaży walki zblizka, 
które jeszcze nie zostały ukończone. 
Z oddanego fraucizom stanowiska 
przy leśniczówce Thiaville (na pół- 
rnoco-wschodzie od Badonviller dn. 
4 marca, wyparł ich wczoraj oddział 
uiemiecki. . 

Po zniszczeniu nieprzyjacielskich 
schronisk ziemnych i zabraniu 41 
jeńców, ludzie nasi powrócili do 
swych okopów. 
~  Dzeałalność wywiadowcza i na- 
pastnicza lotników po obu stronach 
była bardzo eżywiorą. Nasze lataw= 
ce napadły na zakłady kolejowe na 
liniach Ctarmont— Verdun i Epinai— 
Lure—Veseul eraz na poładnie od 
Dijonu. l 
Bomby niaprzyjecielskie, z: zuco- 
ne na Metz, zraniły trzy osoby cy- 
wilne. Z floiyli francuskiej, która 
napadła na Milhuzę i Habsheim, ze- 
strzelono w walke w powietrzu w 
okolicy M lkuzy cztery latawce. Let- 
nicy ponieśli Śmierć. W Milhuzie 


ło 7 osób zabitych i 13 rannych, a 
s 


Oczekiwane natarcia resjan na 
froncie jeziora Dryzważy-Postawy 
i go obu stronach jeziora Narocz 
n=stąptt siłą, We wszyst- 
rto nieprzyjacie- 
ami stratami. 


Frzed stanowiskami 


Eh 
pa 


naszemi po obu 
naliczono 


strocach jeziora 
9,270 poległych 
ty są bardzo 


zrostrzyły się tylko 
skie. 
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ró 
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- Znaidujące 
dzenie 


p 


2 poważaniem 


"M. Kamkewski, 


Południowa 8. 


3% iiteracki 


w hotelu pS A W O ys 


się w parku Mikołajewstim 
kawiarni zostanie wydzierżawiene na czas leini r, 1916-g0, 
Refiekianej zechcą złożyć przed dniem 5-go kwietnia r, 
gistrału, Wydziału Ogrodowó-Leśnego, oferty z podaniem dotychcza- 
sowej działalności | zaciiarowanej sumy dzierżawnej, 


Z widowni bałkańskiej. | 
Położenie jest fnaogół niezmie- 
nione. Jeden z naszych statków 
napowietrznych napadł w nocy z 18 
marca na flote ententy pod Kara 
Burun na południe od Salonik. 


Naczelne Dewództwo Wojskowa 


Urzędowy komunikat 
austryjacki. 
WIEDEŃ, 19-g0 marca. 
Z widowni rosyjskiej. 
= Nad Daiestrem i na froncie be- 
sarabskim Żywsza  nieprzyjacielska 
działalność artylerji. Szaniec przy- 
czółka mostowego pod Uścieczkiem, 
podlegał w nocy silnemu ogniowi z 
miotaczy min. Po pewtym przygo- 
towaniu artyłeryjskiem, wysadził nie= 
przyjaciel dziś rano minę, poczem 
nastąpiło natarcie przy pomocy grą- 
natów ręcznych. Wskutek wybuchu 
musiano środek linji obronnej cofnąć 
nieco. Wszystkie inne natarcia od- 
parto, przyczem pojmano kilku ro- 
sjan: 
Z widowni włoskiej. 
Nad dolną Soczą względny spo- 


kój w dalszym ciągu trwa. Laławce 
obrzuciły bombami powtórnie bztarie 


ciężkiego ibra- miasto Gorycje. 
Przy przyczółku mestowym Tolmejnu 
nacierały w dalszym ciagu zwycięzko 
wojska nasze, przedarły się dalej na- 
przód przez droge Selo-Ciginji, i na 
zachód od Sł, Maria oraz odparły 
kilka przeciwnatarć na zdobyte stas 
nowiską, Wyrrucono również mie- 
przyjaciela z umocnionego stanawi- 
ska na południowym krańcu Mrz Vrh. 
U iekł on dz Grabi, W walk=ch 


tych poimano dalszych 283 wło- 
chów. Działalność artylerji na froncie 
+ 


ellah i rozszerzyła się ua grzbiet 
arstu. Zewemu ogniowi nieprzrja- 
Iskiemu podlegał równiaż front 

vitów, a zwlaszcza obszar Osl 
: sąsze stanowiska 


zachadnio-tyral- 


= Kd 


S 


pomieszczenie na urzą. 


b. do Pa- 


Miagistrat, 


na kostiumy, suknie i bluzki po cenach niskich 
„du SAAJA 


Piotrkowska No 41. Parter lewa oficyna, 


joze D-labrzyk "zgubiła paspo ioia 
modny przy ul. tiwangeliekiej 10. 


GAZETA ŁÓDZKA. 


090 EEE TA A O O ATZ ZZ OAZA ZZA W EEA RA, 


| poistwa pawiąkszyła się 


W Czwartek, 


Oprócz pierwszorzędnych numerów w „Piosenkach i słowieś, zost 


„Chanakterystyczne tańce“ 
| Udział przyjmują panie M. Szosiandowa, I. Holubówna, p= 


| 


+ front L pietro. 
SETRA E A 


_miszowskiego Piotrkowska 118 I-sze pietro front, 
AAA. 


-9, front. 


Z widowni południowo-wschodniej. 
Spokój. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefer, h 
marszałek polny porncznik. 


Wydarzenia ma morzi 


dobrych warunkach obserwacyjnych 
i słonecznej pogodzie, bez jakiego- 
kolwiek ostrzeżenia, niedsleko Se- 
berico, turkowiec nieprzyjacielski wy- 
puścił na nasz okręt szpiłalny „Elek- 


tra* dwie torpedy, z których jedna 
irafiła i ciężko go uszkodziła, Jeden 


marynarz utonął, a dwie siostry 
Czerwonego Krzyża odniosły ciężkie 
rany. 


Większego naruszenia prawa mie- 
dzynarodowego na morzu, nie może 
na sobie prawie wyobrazić. * 

Tegoż dnia przed południem, je- 
den z naszych nurkawców storpedo= 
wał przed . Durazzo francuski prze- 
ciwtorpedowiec typu „Fourche“. Za- 
torął on w ciągu minuty, | 

Komenda floty. . 


Ribot o położemiu finanse= 
TF Bu 

„Godzina rozstrzygająca Franefit. 

PARYŻ, 18 marza. Agancja „Havea? 
angal Minister finansó'” Ribot przeds'a” 
xil w piątek po połndniu w izbie połaże” 
sia finansowe i oświsdezył: „W ostatnieh 
miesiącach 1914 r. wydslišmy 5 i pół mi- 
Herda, w r. 1915 przeszło 22 miliardy. 
Tymezassm zaliczka Banku Franeji dla 
de 31 grudnia 
1915 rokn tylka i 
ków, a emisia francuskich biletiw skarbo- 
wych nie przekroczyła 7 miliardów fran- 


ków. Emisje zagraniczne wynoszą 480 mi- 
wielkich ciąża: 


ljonów. Mima nadzwyczał 
rów nałożenia, niema w 
kejącega en da pawsdz 
ezek w Btanach Zednoszożych i 


e 
CH 


uh Widzewska 26. 


Dep 


dn. 23 Marca 19 


Banse BPURE a 


A 


chałowski, p. F. Pantel, A. Tarłow 


Spe cjafista 
yyy 
Dr. L. PRYBULSKI © 

Elica Pałudniawa Me 2 róg Piotrkowskiej 

37 mą F EK 

CHSZGŁY ZSWNSŃCJ0 i WOSÓW 

Leczenie elektrycznością, +iestrolizą (usuwa- 

zie szpecączca Wwicesów. 
Przyjmuje od 8—1 r. od 4—2 


Tylko w fimiowych paczkach 
obitkowaneng miedu SZtUtZESGa 


„Efonomja” MALCZER, SZWARC 
i WŁODAWSKI Łódź, Północna 10 żądajcie wszędzie, 


firmy (dawniej 


WIERSZE 


BRET 


TĘ 


ALAL ALALA M Sy dei nowe, 


wyborze, poleca magazyn. mebli Władysława Ro- 


upuję i sprzedaję maszyny 
do szycia. Brzezińska 10 m. 


anio - lecz zaraz sprzedam mebie 
. B-ch pokoi. 


A. 


Mikołsjewska 85 m, 27 


a 1.100 milionów frar- 


iikoszewskie 


Lekcje śpiewu solcwego, zbiorowego, dykcji, dexlamacji oraz gry 
na fortenianie z wykładem teotji. Zapisy od 4—6 pp. 
Na żądanie lekcje w mieście, 


ang powtórzone niektóre atrakcje z prze- 
szłego Czwartkowsgo programu między innemi: 

„Le gamin“ i 
wie St. Szosland, K. Hanusz, K. Wożniak, S. Mi- 
ski i inni. 


Z: 


Z A EOS ZA TT PTC ZORRO OZONE si 
Na maszynie rotacyjaej w tioczni JANA GRODKA Przejazd 8. 


"dzie uważać obronę Verdun 


Ni. 79, 


Ribot dał następnie wyjasnienia 
de wprowadzenia newych podatków ; żę 
lecił unikanie rozpraw, któreby mo > 
sprowadzić niebezpieczeństwo ruchy wj 
przychylnego w kraju. W końcu rzekł. 
„Nadeszła godzina rozstrzygająca, Oczy. gą. 
tego Świata zwrócona są na Verdun, ~ 
l Wściekłość ataków. nieprzyjacjęją 
tan punkt okuzuje, z jaką niecierpli wości 
nieprzyjaciel pożąda sukcesu, Histocja bę, 
z. k jako jedno 
z największych wydarzeń w naszym kram 
ju. Bez próżnego optymizmu możną dziś 
bawiedzieć, że 


[| 
widzimy koniee wojny. 


SF TEA, 
Złeżsna m Adm, „anzzty Łódzkiej 


Bezimiennie na „Tanie kuchnie* 
mud-Tory 1 rb. 50 kop, 


Pała 


EDGE 


OTRZEBNY 


r u: 
wizor Farmacji 
S ba CEN cji 

_. z wieloletnia praktyką ! 
Ofsrty pod „100 P.* do Radakeji „Gazety Łódzkiej s 


D 


e Beauté 


dJa | TH k 
de Mile Mii akowska 
powróciia z za ranicy (ul. ZAWADZKA % 6, 


uczenica prof, Archambeat w Paryżu), 
Specjalne francusko — kosmetyczne masaże 
za pomocą środków lekarskich.  Hygieniczne 
pielignowanie i odniiadzanie cery 


TRAW Ary 


Ustrięcie zmarszczek, 'wągrów piegów, kro- 
stowatej i ospowatcj cery i brodawek. Wzma- 
cniarie porostu włosów. Usunięcie elektroli- 
zą niepotrzebnych włosów na twarzy. Wyią- 
czne użycie preparatów elektrycznych podług 
najnowszych wynalazków. Opieka lekarska. 


Przyjęcia od godziny 3 — 6 wieczorem. 


uh Widzewska 2% 


„Tange des apaches". 


uraki białe hurtowmie tanio do sprzedania. 
Widzewska 17, © 
upują zęby sztuczne mogą być pułamune pia- 
K cą dobre ceny. Nowo - Cegielniana 10 m. 18 
od 10 rano do 6 pa poł. i 
i{rawiee damski z powodu ‘ryzysu szyje ele= 
ga:cko kostjamy od mk, 10, palta od mk. 8 
sukiie od mi. 2, Fracownia E, Rudzkiej Piotr- 


=Nikotajew= 


kowska Tl, parter. Nowa żirnale nadeszły, 
z i i a E  ORRCCC Lo GG 
Bóotrzebuy chlopiec lat 14—16 do dentysty. 
Sriebią zdolna kamizelczarka, 
piekarnia cd kilku lat dobrze prosperująca jest 
do wynajęcia od kwietnia. Koziny ul. Wło- 
Sslerowe urząuzeuie może być na „otonialno” . 
spożywcze lub winne, zupełnie nowe, do 
os=nja Spiskowsł a zgudił paszport niemiecki 
Blerectyn' Hibner zgubił: paszport niemieck 
geli cekiej 10. 


Krótka 9 
dzimieraka £6 wiadomość u gospodarza, 
sprzedauia, Senatorska 16, stróż wskaże. i 
wyGany przy mi, Nowo £ 
y przy uł, E 


ek Kociołkiewicz zy ubił Paszport nie- 
*.juiecki, wyduny przy ul. Ewangielickiej 10, 
józe: Krajewski zgubił paszport niemiecki wy“ 
„dany przy ul. i rzejnzć 1. 


po tr. Michalowski zgubii kartę od paszporta 
wydaną z fabryki Karsln Bennicha. 

poenas ŠSzvsepatena zgubiła paszport nies 

SY8 miec:i wygeny przy w. Ewangielickiej 10. 
tenisława Płaszczyk zguhiła paszport niemie 
cki wydany z ul. Kwangielickiej 10. 

| Dambiński 


ś zgubił paszport niemiecki 
wydany z gin. drnszczyce. PORE 
PIES Z OOWEZNA TE ZZSK WOZY PE TRYCHY PR RZA OPRZE TT TY AÓĄ TORA 


